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KURYER LITEWSKI
tv fVilnie tv Piątek dnia

W ia d o m o ś c i; K r AJoW B.

W i l n o .

Kc.pija pism a do J W . Litewskiego W ojennego Gu- 
, bernatora , od Prefekta - Szkoły Powiatowey 

Słuckiey W  ice-Super intendenta M ichała W  an- 
nowskiego, pod dniem oo października  1823 r.

Gdy uczynki dobroczynne , w  Gubernijach 
N a  y m i ł o ś c i  w i e y  powierzonych zarządom 
Jaśnie Wielmożnego P a n a ,  ożywione wysokim 
Jego przykładem i zachęceniem, pożądany wzrost 
przybierają, mniemam, iż nie będzie rzeczą nieprzy
jemną Jaśnie Wielmożnemu Panu, dowiadywać się, 
i ż  liczba, odznaczających się w tey, przednieyszey 
cnocie Chrześcijańskiej, Obyw ateli,  nie przestaje 
pomnażać się w tychże Gubernijach. W  tero zo
stając przekonaniu, ośmielam się przenieść do wia- 
domości Jaśnie Wielmożnego Pana , iż P- Samuel 
Łaniew ski W ołk, były Sędzia Ziemski Powiatu O- 
s z m ia ń s k i e g o ,  znajomy Jaśnie Wielmożnemu Panu 
ze znakomitey ofiary, na wykupienie trzech jeńców 
Greków z niewoli tureckiey, przysłał niedawno do 
mnie doku mer. t, obiigawo- darowny, na irnie Syrio* 
du Ewanjelicl.iego Reformowanego Litewskiego, z 
z a c h o w a n i e m  prawnych uroczystości sporządzony, 
przez który, od summy t r z e c h  t y s i ę c y  r u b l i  sre
brem, zapisaney i na majątku jego, Łogumowicze, 
w powiecie oszmiańskim leżącym , ubezpieczoney, 
czwarty  procent, zaczynając od roku i824, coro
cznie przeznaczył na dodatek do ograniozoney pen- 
syi, wdów i sierot po zmarłych Kapłanach vV y  
znania Ewanjelickiego Reformowanepo, przy ko
ściołach Słnckim, Koydanowskim i Kopylskim znay- 
dujących się. Oświadczając przed Jaśnie W ielmo
żnym Panem powincą cześć dla takiego czynu 
miłosierdzia, miałbym za uchybienie, jeślibym 
razem nie wspomniał o znakomitych pienięż
nych ofiarach, wynoszących około tysiąca ru 
bli s rebrem , które ten  zacny Obywatel, od roku 
j 8 h  aż do roku teraźnieyszego, na moje ręce prze
syłał, dla wdów, sierót, ubogich i kalek, mających 
przytułek w szpitalu Kościoła Słuekiego Ewanje
lickiego Reformowanego; utrzymuje on takoż w 
roku teraźnieyszym, w tuteyszey Szkole powiato
wey Ewanjelicko Reformowaney, w którey i sam 
pierwsze w ziął n au k i , własnym kosztem 
trzech ubogich uczniów, na których koszt ro
czny wynosi j 5o rubli srebrem.

Nie powątpiwam, że te, tak znakomite czyny 
miłosierdzia, ozjhaczające imie dobrego Chrzęści- 
anink i Obywatela, zjednają u Jaśnie Wielmożne
go Pana, umiejącego godnie cenić tę  cnotę , łaska
w ą opiniją dla P, W ołka, dostatecznie jestem 
przekonany, że otrzymanie lego odznaczenia stanie 
się dlań nagrodą i naydzielnieyszą pobudką do dal
szych dzieł chwalebnych. To jedynie ośmieliło 
mię ninieyszem doniesieniem zająć kilka chwii dro- 

ich czasu Jaśnie Wielnpżnego Pana, poświęcanych 
obru powszechnemu. Żebrząc naypokorniey prze

baczenia mi tey śmiałości, za szczególniejszy za
szczyt sobie poczytuję, zostawać nazawsze z nay- 
głębszem i nayrzetelnieyśzem uszanowaniem:*' 

Zgodno: Rejestrator kollegialny Żłobowski.

Grudnia v. s. 182 5 Roku.
U. ■

Kamieniec Podolski dnia  '28 listopada.
I  zakąt tuteyszy na Podolu Katolickiego świata 

miał udział w radości, z postąpienia na S. Stolicę Ą,. 
postoiską Leona XII. JW JX .Paste rz  tuteyszey Dye
cezyi Podolsko Kamienieckiey , odebrawszy u rzę 
dową o tym  wiadomość od J W  JX.M etropolity,Arcy 
Biskupa Mohylowskiego, wielu Orderów Kawalera 
Siestrzencewicza, dnia 5 biegących, zaraz zajał się 
rozporządzeniem nabożeństwa dziękczynnego Rogu 
po Dyecezyi; a co się tycze miasta Guherskiego 
Kamieńca, przeznaczył następującą Niedgiclę, to 
jest dzień r i  idących; jakoż wezwawszy i przez 
urzędowe pisma i partykularne, Urzędników, 1 lud, 
odśpiewał przy amatorskiey piękney muzyce Mszą 
ś. pontyfikalme, jw.sród którey, łącząc okoliczność 
tę z przypadającą Ewanjelią ś. na tę  Niedzielę; 
gdzie je&, oddaycie, co jest Cesarskiego Cesarzowi, 
a co Boskiego Bogu ; miał stosowną do ludu licznie 
bardzo zgromadzonego naukę; a po skończoney Mszy 
s. zaintonował „ Re Deum*5 z  powszechnemi mo- 
o] wami do Boga za Oyca ś. Leona X II , za N a y -  
jAśiśiEYszEGO I m p e r a t o r a  A l e x a n d r a  I, z N a y j a -  
ŚNiŁYSzą F a m i l i ą  J EGO, Rady, Stany wojenne ic y -  
t  oraz mieszkańców Dyecezyi. (art. przysłany .)

A u  s t  r  y  a:
W iedeń dnia  g grudnia.

(z Gazety Oester. Beobachter.)
Dzisieysza gazeta wiedeńska umieściła co na- 

stępuje. "^Dnia 7 grudnia b. r. odprawiło się rozdanie 
Wielkiego orderu Zlotęgo R u n a , nowo mianowa
nym kawalerom, z uroczystościami następującemi: 
kawalerowie, urzędnicy, kandydaci tego wielkie
go orderu i Cesarsko Królewski dwór, zgromadzi
li się o pół do 11 tey przed południem do dworu. 
K ról J mć ,  za uwiadomieniem dziekana orderu, 
Xięcia Trauttm ansdorff, na czele Cesarsko-Królew
skiego dworu, urzędników orderu i kawalerów, w 
towarzystwie dwóch starszych kawalerów, raczył 
się udać do sali obchodu, na tę uróczystość przy- 
gotowaney, gdzie zasiadł na tranie, i gdy kawalero
wie i urzędnicy orderu mieysca scbie przepi
sane za ję li , rozkazał dziekanowi orderu w pro
wadzić w przedpokoju znaydujących się kandyda
tów. Dziekan orderu z heroldem "orderu udafi się do 
kandydatów, których wezwali po imieniu; poczćm 
za heroldęm i dziekąnem weszli oni .do sali i po 
trzech niskich ukłonach zbliżyli się do tronu. M i
nister stosunków wewnętrznych-, Hrabia Saurau 
jako pierwszy kandydat, odpowiadał w imieniu in 
nych kandydatów, na pytania, zadawane kandyda
tom przez Jego Cesarską Mość, umieszczone w xię- 
dze obrzędów, trzymaney przez kanclerza, a potym 
miał w imiepiu wszystkich przepisaną mowę dzięk
czynną do Jego Cesarskiej Mości, na k tórą Cesarz 
łaskawie odpowiedzieć raczył. Potem Nayjaśniey- 
szy Pan. według zwyczaju, raczył pasować na r y 
cerzy, podanym przez wielkiego marszałka H rab ie
go Jana  v. Harrąch  i Hrąbiego Jana Rudolfa  Czer
nina  orężem; kandydatom zaś Hrabiemu F ranci
szkowi Saurau, Hrabiemu Henrykowi W urm -  
brand, Hrabiemu W incentem u Kołowrotowi i Xię- 
ciu Karolowi Rohan, którzy już kawalerami byli, 
rozkazał wykonać przysięgę. Ci, a po nich wspo- 
mnieni Hrabiowie Harrach i Czernin  po przeczyta-



fciu ha obowfązkow przysięgi, preea pisarza orde
ru, ea heroldem zbliżyli się do stołu, na którym 
stał Krucyfix i Ewanjelia , oraz dwie gorejące 
Iwićce; uklękli tam obok kanclerza, a położywszy 
jednę rękę na Krucyfixie, a drugą uą Eaaujeiii ,  
Wykonali przysięgę czytaną przez kanclerza; po
tem przed tron powrócili } klęcząc przyymowali 
a rąk  Monarchy podawane przez podskarbiego i 
dziejtana orderów znaki tego wielkiego orderu; po
czym przystąpili do ucałowania ręki Monarchy, 
od którego odebrali uściśnienie, potym zostali za
prowadzeni do innvch kaw alerów , dla odebrania 
od nich również uściskania.

Cesarz Jmć raczył potem udać się e eałyśn 
4 worem , poprzedzany od osob orderu, do orato
rium kościoła pałacowego, dla słuchania mszy ś, ł 
złożenia w czasie offertoryum przepisaney ofiary; a 
potem wrócił się z całym orszakiem db sali obrzę- 
dovpey, gdzie był dany vr}elki obiad, pod czas któ
rego (Cesarz Jmć z wielą przytomnemi osobami 
•iała  dyplomatycznego rozmawiał.

Cesarzow a Jeyir.ośż raczyła się rnaydować na 
tey  uroczystości w sali obrzędowey s wicią oso- 
ba!'?? rod$iny swojey i dwdru, w mieyscu przygo* 
towanćin dla siebie naprzeciwko tronu Ceaałr- 
akiego. _____  ^

P r o m t .
Berlin drila 1 5 grudnfa \

(z Korrespondentd H a r  Stawskiego.) , 
Niedawno przybyli *tft kapitan i skrzydłowy 

•d ja tan t  Monarchy naszego Thum an, gońcem s 
M onachium , a Cesarsko-rossyy^ki goniec połowy 
Blum enłal, . gońcem z W a rsza w y ; wyjachali ta i  
r.tąd dway gońcy gabinetowi, jeden Cesarsko au. 
stryacki do Wiednia, drugi Królewsko-bawarski do 
M onachium , nakonieo przejeżdżał tędy Cesarsko- 
rossyyski rotmistrz Abri&, wysłany gpńcem z Lort' 
d y n u d o  Petersburga. , .

W  dzień zaślubili KróHewłca ńaśtępcy  t ra 
nu pruskiego s "Królewną Ławarfkią, założono w  
Kobienc dom wychowania dla sierot i  poosynio- 
ao  dla tego zakladń bogate aapUy.

W yjechał ztąd seTcretarz poselstwa angiel
skiego Tempie jako gdriieo do Londynu.

NT~b vTT~t.
Od brzegów M enu dnia  10 grydngp,
{a Karrespondenta W arszawskiego.)

Bogaty kupiec w Fiankjforcie . nazwiskiem 
Siodeł, cały swóy majątek, wynoszący półtora mL 
liona złotych ryńsk ich , zapisał testamentem mia- 
Stu na założenie muzeum malarstwa i architektu
ry . Zaraz po Śmierci jego objęło miasto spadek; 
lecz krewni nieboszczyka, imając na czele kapita- 
na Stbdel, k tó ry  został obywatelem fraqcuzkiitf, 
rozpoczęli sprawę, & sąd pierwszey ir.itancyi w 
Frank/orcie  przyznał spadek miastu'- Rodziba S to • 
dela odwołała się do zdania 'wydżtału prawnicte- 
ao w Tubindie, który uchylił wyrok sądu łrańk- 
fortskiego, z powodu, iż "nie można bydiż razem 
stroną i sędzią- Miasto F ra h ifo rł chce się od aro- 
ład do sądu appelacyynego wolnego miasta Lufę- 
ki, tw ierdtao, i i  władza wykonawcza, i sądowni
cza w Frankfurcie była oddawra połączoną w je
dnych osobach. . . ,

Seyńą W .  X. Meklembursko-Szwery&skiego 
ukończył się d. t8  listopada.

Doniesiona i  W iednia  wiadomość o śmierci 
sławnego kompozytora S a fie r i, nie potwierdziła 
się dotąd. . ( _ . , ‘ '

Tak zwany Filozof Pitschaft, bawi od d. 9 
U. m. w- okolicach M ańhcim u  , dokąd tegoczesny 
ten oynnik przybył na tra tw ie  drzewa; gdzie sy- 
pia w lichej chacie z tarcic. Ma się udać do Ham
burga. ■

P n a k c y A,
P a ry i dnia 10 grudnia.

(z Korrespondenta Hamburskiego)
- Król term dniami z po ko jo w swych nie wy

chodził. Dnia j  Xiążę Q zrignon  był u Króla na 
ofciedzue.

Zawczora kontradmirał Jurien  miał prywa
tne  wysłuchanie u J. K. M.

Król Jmć podpisał umowę ślubną posła przy 
dworze niderlandzkim, Hrabiego H e k to ra d‘Agouti 
Z Panną Vaucresson.

Frz.ez urządzenie J. K. M. r. dnia 3 t. m. wzglę
dem podziału nagród wojskowych podług budże
tu r. i 8z3, śuinn,a: zniesiony ch pepsyy dla oficerów 
i żołnierzy wojska królewsko za hodniego (wan- 
deyskiego) na nowe wsparcia tegoż rodzaju ma 
bydź obróconą.

J. K. W . Xia*ę AngouHme , Panu Houciń, 
o jpu  młodzieńca, 35 którym wiadomo, iż woiasib 
wjazdu J. K-. W- od wystreały karabinowego po
legł, użalenie swe i pocieszenie przez adjńtanta 
oświadczył.

Xiązę Conegliaho d. 29 listopada wyjechał z. 
Barcellony % po.vrotem do F rancji, jenerał po- 
ruozńik Care ztąd do Bajonny  wyjechał; a P. Srż- 
ze, adjutant tparszałka Moiicey, tu  przybił.

RóżnS gazety ministeryałne prócz DzieAaika 
Rozpraui, donoszą, żć Xiążę Belluno przyjął po
selstwo do W iednia , i że już d. 6 od J. K. M. 
stćsowne do lego rozkazy odebrał.

No w y  minister wojskowy (P. Darhas) przy
jął umowę , zawartą  między Xięciem Belluno  a 
P. Ouvrard.

Ukazało się tłumaczenie na język frahódzki 
pisma jenerała Carascosa przeciw jenerałowi Pepe.

Kazimierz D eldvigne  jeden z naylkpszych ta
ra* naszych dramatycznych pisarzy za swą nową 
komedya.' L'Ecole des Vielliards , otrzymał czterna
ście tysięcy franków. .

Na polach elizeyskich stawią tea tr ,  na k tó
rym  w dzień uroczystości na uozczenife. Xiąźęoia 
Angoulóme, bęilą przedstawiane widowiska.

W ęzorą Król Jmd dał prywktne wysłucha
nie Papiezkieniu Nuncyuszowi, a potem pracował 
k ministrem stoaunków zewnętrznych i prezydeu- 
bem rady ministróyy.,

Xiąże Castelcicala daje we czwartek wielki 
obiad, ua którym  i Xiąże Carignan  znaydowaó się 
będzie.

W crofŁ  o godzinie 5ciey była rada m ini
s t ró w  u P. V illo le , na którey była mowa q od
mianie ministeryum w Madrycie.

Woyskowi z klassy r. 1817 , których służba 
e dniem pierwszym stycznia kończy się, przed koń
cem lego miesiąca mają otrzymać uwolnienie.

W czó ra  słychać było, iż d. ii  b. m. wvydzie 
urządzenie względem rozwiązania izb, k tóre mają 
bydi zwołane d. ii  marca roku przjskłego. VVj bo
ry  więc powinny by się rozpocząć w lutym. W  bió- 
rach miniateryalnych dzień 1 noo pracują nad o- 
kolnikami i różnemi pismami.

Na ostatnićm posiedzeniu rady ministrów w 
M adrycie, Don W iktor Saes czytał projekt prawa 
amnestyi, którego główne artykuły  do tego zmie
rzały, ażeby wszystkie osoby, które Dod czas r e 
wolucji jakikolwiek urząd piastowały, powołane 
były przed sąd; a wszystkie, którehy objawiły zda
nia konstytiicyyrie, powinny bydź oddalone na 3o 
mil od Mqdrybu. Minister sprawiedliwości miał 
się opkzeć temu projektowi. Król sam znalazł go 
zasurowym. Dalsze mają bydż nad lem naradza* 
nia się.

ParyŁ dnia  10 grudnia.
- (s Korrespondenta W arszaw skiego)
Gcly piervs'szy oddział powracający . z Hiszpa

nii gwardyi królewskiey na ziemię francuzką 
wstąpił, dowódca batalionu kazał mu zatrzymać 
się i klęcząc krótką odprawić modlitwę, po.tem żoł
nierze przy okrżykąch- r tNierh ivje Króli Niech 
Żyje F ranc ja  1“ -w dalszą puścili się drogę.

Listy z Turynu  donoszą , ze były Król 
fiardyński W ik to r  Em anuel, niebezpiecznie jest 
chory.

Monitor podaje następującą wiadomość o pa
nującej tf-rćz na brzegach Egiptu, Syryi i wyspy 
Cypru, chorobie, zw anej Cholera-morbus: ' Ta
choroba podobna jest. zupełnie do bengalskiey za
razy; rozszerzała się zawsy.e do wschodu ku zacho
dowi, nie mas* |td**k siadu, aby Siła przeciw njyp



kierunkiem. Zjawia się a ciepłem letnieni, a a n a 
stępującą zirrą ustaie. Wyrachowano, iż ogółem 
2 ubi iotą część ludności; mało jest przykładów, aby 
kto wyszedł z tey choroby. Dosięga ona równie 
pagórk>w jak dolin; tozszerza się bez różnicy po
między wszystkiemi klaśsami lurfil; ańi słaba, ani 
mocna konstytucya ciała, nikogo od niey nie za
słoni; postr/e/ońo jednakże, iż kobiety i dzieci 
inni ty  są r.a nią narażone, Oioby więcey owoców 
jedzące, prędzey podlegają tey zarazie niż inne. 
Choroba objawia się naprzód pfrzeź mdłości igw ał-  
towne bele w żołądku i wnętrznościach; następują 
potem w o rńi ty, z początku zoltawe, piźniey czar
ne Zółtosć występuje potem na bałem ciele, ą 
w przeciągu 2 do godzin, osłabiony chory, po 
mocnym upływie k rw i przea noś, kończy smutne 
życie. Niema przykładu,, aby w iakley okolicy ta 
choroba trwała mniey nad ii* a więcey had 3o dni. 
Podług zdania lekaVrow i ludu, Ohołera-morbiis jest 
zaraźliwą chorobą: a ze wszystkich środków prze
ciwko niey u ż y ty c h , nayskutęcznieyszem^ mą 
bydź użycie opiuih. , .

Niektóre D. ieńńiki łuleysze umieściły list Pa* 
ha Tern.vux donoszący, iż d. 3 b. m. jakiś niezna
jomy człowiek przyszedł do niego i dał mu 10,000 
frackow do rozdań.a szpitalom, a drugie 10,000 
franków na szkoły wzaiemnego uczenia, iuechcąo 
wymienić nazwiska sw>go.

ń i t i P A s i j i ,
B I a ir y  t dnia  2 grudnia.

. ( i  Korrespondenta W arszawskiego).
Król Jmć z rodziną ma się jutro Udać do 

Eskuryalu.
Po zwinięciu wóyska rojalistowskiego i koń- 

stytuc.yynego zostaną nam dwa półki szwaycar- 
skie, a Hrabia Mon ma się układać w Szwayca- 
ryi względem przy jęcik jeszcze 6 półków na żołd 
hiszpański. Gwardya królewska hiszpańska odby
wa straż w zamku, i nikogo bez pozwolenia na 
piśmie nie wpuszcza, t łw ardyk  bokowa fran- 
ouzka towarzyszy K rólestw u Ichmcść, w  czasie 
przejażdżki.

W  środku zamku wypnrządżają pokoje d l i  
z n a k o m i t s z y c h  u r z ę d n i k ó w  dworskich, którymi (jak 
słychać) mają bydź francuzl.

Rozbrajanie ochotników królewskich i mili- 
cyi dotąd nie ustaje. Woyska jenerhla Bessierest 
k 't 're  Królowi do Aranjue* towarzyszyły, zostały 
odesłijie do Willdrobiedo.

Ż Lishony dowiadujemy się, źe korpiis óbser- 
wacyyny, mzciągńięty na granicach prouincyi A- 
lentejo, »winiety został;

Gazeta le Conservateur Im partial, pod a r ty 
kułem 7, M adrytu  d. 27 listopada, umieściła wyli
czenie darów, ofiarowanych przez duchowieństwó 
Królowi Jmci, które wynoszą około i a milionów 
realow, a są następujące:

Kapituła sewilska 1 •. . •, * Soo.oóó
Kapituła Kordowy . .  . , ; 520,000
Biskup tameczny 120,000
Arcybiskup Grecady . -. . . |oo,ooo
Biskup miasta Jaen  . . . . .  100,000
Kepituła tarheczna . . . . .  £0,000
Biskup z C u e n c a .........................   i 5o,ooo
Kapituła toledańska , . • . ; 6żo,ooo
taż kapituła w poseyczce dla kraju 10,000.000

Summa . . 11,970.000 re.

A  N G ó  1 A 
W  gazecie Constrvateur Im partia l pod a r 

tykułem z Londynu  d. 2 grudnia czytamy co na
stępuję. Statek pizewozQv. y Sandwich zawinął do 
Fqlm uth, powracając z Japiaiki, dokąd był w y
płynął d. 12 października. Ponieważ w przepra
wie jedna osoba umarła, i znaki choroby ukazały 
się pomiędzy ludźmi okrętowym i, uznano więc 
potrzebnem naznaczyć statkowi przewozowemu 
kwarantannę, a wszystkie listy i gazety kazać na- 
kadzać. Z gazet poka/uje się, iż panuje również 
niespokoyność i wzburzenie pomiędzy mieszkańca
mi Jamniki, jak i w innych koloniach angielskich  
W Iadyach zachodnich, z przyczyny rozpraw, usia

nych na ostatńićm posiedzeniu parlamentowem,
względem stopniowego zniesienia niewoli, i obcho. 
dzema się z niewolnikami. Zwołano zgromadzeni* 
we wszystkich parafiach wyspy,,a  prośby podane 
urzędnikom, były ułożone w takich wyrazach, któ
re dowodzą, że umysły są w  wielkiem wzruszeniu.

Czytamy w liście z Jamaiki: Przeszłego ty -  
godma wsadzono tu na okręt, dla wywiezienia % 
Jamaiki, dwóch lub trzech ludzi, u k tórych zna
leziono pisma, zapalające do buntu, przywiezione 
X Sant Dorńingo, przez wysłańców tajemnych B oy. 
era, d?a pobudzenia Negrów  da powstania w mas. 
sie, dla ogłoszenia się wolnymi i wyrżnięcia wszy
stkich białych. Z  tego powodu zostajemy wszyscy 
w wielkiey trw odze.“ 1

. Niedostatek tak  jest wielki na wyspie Toba
go, i i  jey gubernator prosił ó summę 700 font. 
śt. ńa wyporządzenie twierdzy, co było ńieodbi-’ 
ćife potrzebnem w terazńieysfcyrts stanie kry tycz-  
ny.m kolonii; zgromadzenie prawodawcze odpowie
działo: „  iż dla bezprzykładnego niedostatku, do ja
kiego kolonia przyszła, izba w zupetney jest nie
możności uskulecznić żądanii) Względem summy 
700 1, mających się użyć ń* poprawę tw ierdzy 
Króla Jerzego.

Ostatnie gazety amerykańskie Wżtniahkują o 
wyprawie, do ostatnich kończyn pÓłhocno-wsebo- 
dm eh lądu amerykańskiego, przedśięwżiętey i skoń- 
czoney przez majora L o n g , którem u towarzyszył 
oddział woyska stinów  fcjednocschych Ameryki. 
Przez te wyprawę przekonano śię , iż część zna
czna kraju, ząjęta przez osady zmarłego Lorda Sel
kirk, leży wewnątrz te rry tó ryum  stanów zjedno- 
czonych.. W ypraw a  odbjła  drogi 4 6 ,o mil, z 
których 5ooo mil przez pństynia trw ała  6 miesię- 
cy. W ypraw a ruszyła z F iladelfii w miesiącu 
kwietniu, a powróciła W październiku przez jezio
ro Górne. Nie doznała żądnego przypadku w swo. 
jey podróży, osoby ją składające , przyymowane 
bywały przez indyanów z Óplrzeymością i gościn
nością nayślaehetnieyszą* w osadach kompanii nad 
odnogą hudsońską.

r .  M aclean , k tó ry  umarł niedawno w Bosto
nie, zapisał dla szpitalu krainy Massachuset 100.000 
dolarów.

N t p K ń L A W D r .
Bruxella, dnia  7 grudnia.

(« Korrespondenta W arszawskiego.)
Sławny malarz Dawid, kończy teraz w  B ra .  

Xelli obraz, który Uważa za Swoje arcydzieło. Jest 
to ostatni obraz, powiedział, który chcę dokoń-  
czyć. Położę na nim datę i 75ty rok życia mojego, 
i  odtąd nie w ezm ę  pędzla do rąk.” Przedmiotem 
tego dzieła jest: Mars przez W enero i Gracye roz
brojony. Przyjaciele D aw ida , k tórzy go w  jego 
pracowni odwiedzali, powiadają, iż ten obraz spra
wia nadzwyczayne wrażenie. W szystkie fig u ry  
Są w przyrpuzoney wielkości.

Kilku członków stanów hiszpańskich przyby
ło do H a g i , między którymi jest pewny jenerał. 
Niewiadomo, czyli tam chcą pozostać, Słychać, iż 
jenerał Mina przybędzie do Gandawy, gdzie był 
w roku 1815. *

Kapitan niderlandzki T r ip ,  stoczył bitwę * 
chińczykami pod twierdzą Lara, w Indyach W scho
dnich, ktprzy chcieli obledz tę twierdzę i zdobyć 
szturmem. Porucznik Heeman uczynił wycieczkę
1 ddf,(SdZlł cłl‘ÓCzyków* ° sa;ia w  Lara wynos; 100

. .  w ie(̂ ney z tuteyszych gazet, iż  H ra 
bia Abnbal żyje prywatnie w Limage weFranoyj, 
1 odmówiono mu pozwolepią powrotu do Hiszp*- 
nu; jenerał Balla$tero$ bawi w pewney wiosce W 
Andaluzyi, i żyje także bardzo pryw atn ie, * j a k  
słychać, chce osieść we f r a n c y i ; jenerał M ęrillo  
prosił o pasport do Francyi, dokąd chce się udać.

T T . '! 'H 'i  « J l 'W

A M E R Y K A .
. Kią?e Rejent brezyliyski wyzdrowiawszy tu -  

pełnie po upadnieciu z konia, odprawił m mał
żonką s w oją uroczysty wjazd do stołeoznoeo mia. 
sta. Oboje jachali konno.



Dochód ze wszystkich kopalni w  M exy hu nie prawa, 232 do wydziału lekarskiego, a 190 d o w y . 
przewyższył w r. z. 11 milionów pesos (talar hi- działu filozoficznego. Cudzoziemców jest 826. Dla 
szpański zawiera 8 pesos). Tak mały dochod zwró- braku domów wielu uczniów musi mieszkać w dl- 
cił uwagę wielu cudzoziemców, którzy wedle rno- tanach ogrodowych i oranżeryach. W  roku przy- 
żności postanowili podnieść górnictwo. Cztery szłym mają bydź postawione nowe domy, a inne 
szyby są juz osuszone, a z dwóch wyciągają wodę powiększone, (z Kurr. PP'arsz.) 
parowemi machinami. W zględem odnowienia nay- Dnia 12 z. m. rozbił się okręt pod Kolbergiem
ważnieyszey kopalni w Valeriana, z  którey przez w Pomeranii, tylko jeden maytek ocalił życie, przy- 
5o lat codziennie za i 4o milionów pesos wybiera- płynąwszy do lądu na skrzyni. Okręt ten był na- 
jio kruszcu, a znającemu się i zamożnemu górni- ładowany grochem.
kowi niezmierne jeszcze bogactwa ofiaruje, posłano W  wojewódzwie Augustow skim , powiecie
do Anglii propozycye, które zapewne przyjęte bę- Biebrzańskim  w okolicy miasta G rajew a, myśli- 
dą Roldictwo, atoli daleko waźnieyszem stać się wy chodząc po polowaniu, uyrzał zdaleka nieznajo- 
może źródłem bogactw Mexyku nad kopalnie. Na- me zw ierze, które z zarośli leśnych dó stojącc- 
tu ra  obdarzyła go tak  przyjaznym klimatem, iż nic go opodal^ krzaku leszczyny zwolna się przy- 
w i ę c e y  nie potrzebuje tylko troskliwego rządu i vvol» sunęło. Niezaniedbał zbliżyć się nieznacznie w to 
nego handlu z mnemi narodami,dla stania się wkrót- mieysce, a postrzegłszy niewzrószone na legowisku 
ce najbogatszym w swiecie krajem, (z Kor. W ar.) zwierze, wystrzelił w nie i zabił. Był to wilk  tak  

-  Wychudły, źe głowa w stosunku do szyi stała się nad-
zwyczaynie wielką, a skura na lędźwiach tak za- 

W i A B O M O Ś C i  r o z m a i t e . padła, iż zdawało się, źe brzuch całkowicie był ogoło -
(z K uryera W arszaw skiego)  eony z wnętrzności. Przy bliższem zastanowieniu

W  Dzienniku Leparskim wychodzącym w się postrzeżono; ie  w obudwu szczękach już ani śladu 
P aryżu , jeden naturalis ts  ogłosił, iż chcąc ochro- zębów niebyło, a po rozpruciu żriłądka znaleziono 
nić psy  od d riączk i nerwowey, k tóra je często mnóztwo grzybów i innych bedłek. a nawet mp- 
bardzo napada, należy im szczepić krowią ospę. zna. było poznać szczątki ślimaków, cbrząszczów 

. W  baxonii pewna dama bardzo lubiąca ptasz- i innych nadtrawionych owadów, któremDto, za- 
Jki i koty, a niemogąc ich razem trzym ać w po- pewne bardzo stare źwierze, nie mając zębów, iy -  
koju, postanowiła pogodzić te istoty; młodego ka- gie utrzymywać ^usiłowało. W ypadek” ten zdaje się 
narka i jeszcze ślepego kotka postanowiła chować zaspokajać ciekawość, względem oznaczenia kresu 
i  pielęgnować wspólnie, tyle zaś dołożyła starania, życia zwierząt dzikich.
iż oboje tak  się oswoiły, źe prawie były nieustan- Doświadczeniem stwierdzony sposób leczenia
nie z sobą, Kot bawił się z kanarkiem i nawza- bydląt od wścieklizny. „ G d y  bydlę jest skaleczo- 
jem kanarek już wyuczony śpiewać naybardziey ne od psa wściekłego lub inney jakiey bestwi wście- 
lubił wykonywać swe kuranty  siedząc na głowie kłey, może bydź leczone następującym spos betn. 
kota. T rw ało  to przez lat dwie: przy obiedzie W y rzy n a  się zaraz po ukąszeniu 'mieysce skale- 
jak , zwykle, kanarek uwijałsię między talerzami, czone, albo się nasieka i kilka pijawek na nim przy* 
zbierając słodycze i bawiąc obecnych, a kot sia- sadza dla śoiągnienia krwij potym przez 3 albo i o 
dywał za krzesłem Pani, nagle wpadł na stół, po- dni daje się wewnątrz po 10 lub 12 ziarn turbit- 
j-ywa swego przyjaciela kanarka, i unosi go na piec: minerale, mieysce skaleczone naciera się trzema 
strwożona Pani była pewną, że ulubiony jey pta- ćwierciami łóta maści merkuryalhey przez 20 lub 
szyna już żyć przestał ,w szponach okrutnika, któ- 24 dni. Przytym  poi się wodą z otrębiami, do któ
ry  nakoniec uczul wrodzoną chęć nasycania się rey  się dodaje znacznie ootu dobrego' Moz'na tak- 
p t a s z k a m i )  lecz z nadzwyczaynem zadziwieniem uy- ic  rozpuścić trochę kamfory w oliwie i zadawać, 
rżano po chwili, źe kanarek zostawał przy ży- K u ra c ja  powinna trwać 5 lub 6 tygodni w odosó- 
ciu. Oto obcy kot wkradł się do pokoju. Przy- bmonem od zdrowych bydląt mieyscu. A jeżeliby się 
laciel kanarka widząc, iżby tenże stał się pastwą inirho wszelkiey staranności wścieklizna pokazała^ 
obcego przybysza , 'porwał swegu współwycho- powinno bydź zabite.
wańca, aby go ccalić. To zdarzenie obszernie jest W  numerze 4 Astrei, k tóry  w tych dniach
opisane w Dostrzegaczu Sprey- wyszedł z druku, między inr.emi jest a rtykuł mie-

W  D o ra m o t do włościanina przybył obcy żyd, szczący naynowsze statystyczne wiadomości o Per- 
W chęci nabycia konia, wkrótce przybył jak'is l ian- syi; w przypisku autor donosi, iż znaydując się w ro- 
cuz mający na sprzedaż sprzążki brylantowe. W ło- ku i 8i 4 wbliskości granic perskich, przekonał się, 
ścianin ani spóyrzał na tak drogi towar, lecz izrae- że w legionach perskich, urządzonych na sposób eu- 
lita  wdał się w targ z francuzem, niemając przy so- ropeyski, było wielu Polaków  tak zabranych w n ie 
bie pier dzy prosił włościauiaa o pożyczenie 200 wolę w  walkach z góralami kaukazkiemi, jako też 
talarów na bardzo znaczny procent, i zostawując i tych, którzy szukając polepszenia losu, dohrowol- 
kupione kosztowne sprzążki. W łościanin dopie- nie przechodzili na ziemię perską. Nadto jeden z 
ro  uyrzał blask kamieni, ułakomiony procentem sztaba-oficerów, francftzk'ich, należący do legacyi 
pożyczył 200 talarów , gdy zaś term in  upłynął, a francuzkiey przy Szachu perskim, tegoż roku za- 
dłużnik n iew racał,  włościanin pokazał znawcom ręczał, żc widział w Persyi wielu Polaków, t ru -  
owe sprzążki, k tóre  nie 200 talarów, lecz 2 talary  dniących się niektóremi.rzemiosłami.
Warte były. Gazeta rządowa pruska ogłosiła tę  —  -----------
w i a d o m o ś ć  dla przestrogi” tych, którzy kupują to- K urs wileński na a*sygnaty od dnia 14 grudnia
w ary  nieznajac się na nich. r u b e l  srebrny 3 rub. 79^ kop., czerwony złoty no6

Z n a y d u j e  się teraz w Gietyndze 268 uczniów, w y r .  11 kop. 69,stary r. u k o p .  5i , im perya ł  r. 3- 
n a l e ż ą c y ć h  do wydziału teologii, 85a do wydziału kop. 8of.

P renum erata  na Gazetkę K u ryera  Litewskiego na rok następu
ją c y , p rzy ym u je  się w  W iln ie w  Eocpedycyi G azetney Głównego 
P ocztam tu L itew skiego  iw R e d a k c y i teyze  G azety; a w  innych mia
s t  ach w e w szystk ich  Kantorach i  Eocpedycyach Pocztow ych. Cena 
zw yczayn a: z  przesyłaniem  pocztą: rocznie rub. 1 4, półrocznie  7 ; bez 
p o czty  rocznie rub. 9 , półrocznie rub. 4 k. 5o, 1 kw arta łam i r. 2  k. 25.

Pozwolono drukować. Z polecenia JkV. W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

1 w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i53.
W ilno dnia 21 Grudnia  v. s. 1825 Roku.

R  0 & 6 u>.
i. Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R - 

S K IE Y  MOSC1 Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

Urodzonym Stanisławowi b. Sędziemu Gtt- 
bernialnemu Granicznemu Grodzieńskiemu, po- 
źn ie y  Prezydentowi Ziem. L idzk iem u, L e o 
nardowi b. Sędziemu Granicznemu LidzkieniU 
poźniey Deputatowi W ywodowemu, FeliXowi 
B. Prezydentowi Grodz., Ignacemu b. Sędzie
mu Granicznemu, Kazimierzowi Sędziemu, u- 
rzędnikom ptu Liiizkiego. Edwardowi Regen
towi Sądów Granicz. Gubernialnych G rodzień
skich, i drugiemu Ignacemu Rotmistrzowi, Jano
wi Majorowi woysk Rossyys. i Kawalerowi,Gas- 
pfow i Pornczuikowi woysk Polskich,poźniey Sę
dziemu granicz. Lidzkiemu Adamowiczom, ite- 
ruirt loco peragendae exscutionis, X aweretnu 
Podstolemu W itebskiem u, Józefowi Podkomo
rzem u ptu Słuckiego, oraz potomstwu Alojze
go Czarnockiego, XaweremU i Estelli z dokła- 
dem opieki Czarnockim, po dekretach suspen
s io n s  e t  copiarum z spraw, tudzież Piotrowi 
i Annie z Czerników primo yoto Franciszko- 
Vvey Adamowicjowey Stolnikowey Mściśław- 
skiey, ad praesens Pomarnackim, b. Regentom 
Sądu Gł. VVileń. 2go D epartam entu  po dekretach 
suspensionis et contumationis, loco peragendae e- 
Xecutionis, pozew przed Sąd Ziem. ptu W ileń. 
na roki Trzykrólskie z porządku naypierwsze, 
lub po nich następne , z powództwa Ur. Jana 
Józefa dwóimiennego Barona Chaudoir, niegdyś 
k u p c a  i -y  g i k l y  poci f i r m ą  bracia Chaudei’’}. 
piszącego się, ad praesens dziedzica dóbr zie
mnych, w referencyi do skarg w czasie swoim 
poczynionych, oświadczeń i m3nifestoW nanie
sionych , tudzież do własnoręcznych pism ze
szłego Franciszka Adamowicza Stolnika Mści- 
sławskiego i do dalszych dowodow W Sądzie 
złożyć się mających, jako też dekretów w Ziem, 
W ileńskim w roku 1823 maja 25 suspensionis 
e t con tum ation is , a oktebra g4 copiarum z 
spraw et contumationis nastałych, mianowicie 
o to: iż co zeszły z tego świata Franciszek A- 
damowicz Stolnik Mścisławski (po którym ob- 
żałowani spadek posięgnęliście) doświadczając 
od źałgo w wielu względach przyjacielskiey 
pomocy, i zyskawszy zaufanie, przez wywza- 
jemnienie się, z władzy sobie nadaney* windy- 
kował od rozmaitych osob żałcemu należne sum 
m y ,  jako też miał sobie powierzone gotowe 
pieniądze, które w mieyscu powrócenia żałcemu 
niekiedy używał do załatwienia własnych in
te re s ó w ,  oraz do zrobienia przysługi z osoby 
swojey domowi Xiążąt Radziwiłłów, i dalszym, 
pieniądze rozpożyczał, a obligi i praw a zasta
wne, oraz dekreta nie na imie żałłgo, lecz na 
własne otrzymywał, listami zaś do żałgo ad- 
resowanemi zapewniał o dostatecznym -«ahi- 
potekowaniu sum m , podając rady jako Pleni
potent, i e  tym sposobem mastowane summy 
łacniey będzie mógł windykować i one źalmu 
odsyłać, jak o tćm przekonywają w rozmai
tych  ć ; tch  adressowane pisma, z których 1809 
roku junii 24 dnia objaśnia, że Stolnik Adamo
wicz czyniąc oblikwidacyą z domem Xięcia

tlominikA Radziwiłła o summy żałcemu nale
żne, dołączył do własnych czer. zł. 6470 i zł, 
poi. 5, z jakowey czer. zł. 8,775 na praw ie 
zastawnćm na majątku Xięcia Dominika R a 
dziwiłła Ostupy w ptcie W iłkomirskim leżą
cym pod imieniem własnćm ulokował: a czer. 
zł. 2,bg5 zł. poi. 5 na tymże majątku ubez
pieczył przez wzięty oblig od Radziwiłła; i że 
od tych summ procenta wypadające punktua l
nie ia łcem u  będą dochodziły nręczył; pow tó- 
re  w i 8 i i  roku maja 3 dnia doniosł, że na 
kontraktach Nowogródzkich kassa Xięcia D o
minika Radziwiłła na oblig załgo zawiniła czer. 
zł. 85o ,  że ten  oblig wziął do siebie, i e  sa- 
tysfakeya za onym nie nastąpiła, i oney ocze
ku je ,  a 1818 roku januar. 21 uw iadom ił, że 
pozwy do Kommissyi Radziwśłłowskiey w y
niósł, aktoraty w p is a ł , i że tym porządkiem 
pretensyą iałł. objawił; a następnie zkonkludo- 
wał, że nie ma się czego lękać, lecz jak się po
źniey okazało, iż zeszły Stolnik Adamowicz, po
dobnież iak dawniey process nie pod imieniem 
żałcego istotnego k re d y to ra , lecz pod im ie
niem własnym ro zpoczą ł: potrzecie mając po
wierzone sobie papiery do pozyskania z massy 
po Marszałku Brzostowskim pozosta łey , na 
summę czet. zł. 4 . i 85 w exdywizyi Michali- 
skiey, jak świadczy dekret 1816 junii 10 dnia 
ogłoszony, na imie własne uzyskał rekognicyą 
do summy rub. sr, 16,456 k. u f  z obowiąz
kiem niektórych detrunkat z teyże samey sum
my, chociaż ta  bez naymnieyszego zaprzecze
nia do żałgo należała i należy, jak o tćm u -  
pewniają dowody pism a; po czw arte w  roku  
1809 gbra 25 , wziął wexel do Paryża do P a 
na G uibharda na 21,000 liwrow  czyli czer. zł. 
2,000*. po piąte w roku 1809 junii a4 dał 
wiedzieć, że od Rdółtowskiego czer. zł. 22 5: 
od Obuchowicza cz. zł. 129 uzyskał, po szóste 
w roku 1810 marca 10 od TJr. Zielińskiego 
czer. zł. i 35 , zł. 1 gr. 17, a decembra 5 od 
Rajeckiego cz. zł. 260 odebrał: posiódme z o- 
debranych od Xięcia Zubowa procentów dosta
tecznego rachunku nieprzedstawił, słowem ze
szły Adamowicz podług swojego upodobania 
częstokroć postępując, bez zezwolenia, naw et 
i akceptacyi żałgo niekiedy działał, o jednych 
donosił, a  o drugich czynnościach niepomieniał; 
procenta odbierał, siimmy kapitalne podnosił i 
onych nie odsyłał, ciesząc zawsze rychłym u -  
spokojeniera ta k o w y ch , wydatki rachunkam i 
objęte , -kwitami nieuspraw iedliw ił, papierów 
niepowrócił, summ wywindykowanych, lub pod 
imieniem własnym zostających, jakie do żału
jącego należały nie oddał , a w ostatku żyć 
przestał, po którego zgonie obżałowani Ada
mowiczowie, Czarnoccy i Pom arnarcy w szel
kie fundusze, ewikcyi i odpowiedzi uległe, z ty 
tu łu  naturalney sukcessyi, do władania swoje
go zająwszy, nie tylko summ należnych nie o- 
płacih, ale nawet papierów żałcym posługują
cych w czasie swoim nieoddali, i ledwo za rozka
zem Zwierzchności, niejaką część papierów za  
rewersami wydali , a resztę i dotąd u siebie 
utrzym ując pozbawiają możności przedsięwzię
cia skutecznych środków do pozyskania nale-



iflości dalszych, gdy prawo Statutu Litew.  w 
Ar. 18 z Roz. 7 zapowiada ,.kto dobra posię-  
,,ga.ten ciężary znosić obowiązany*’* a obźał. roz
dziel iwszy całą pozostałość pomiędzy siebie tytu
łem naturalney sukcessyi, od tey powinności u- 
chylacie się; z tego względu przymuszony iałcy  
przedsięwziąć nierniłą dla siebie koley dopomm-  
ku przez process, pozwał  wszystkich obźałnych 
przed Sąd Ziem. ptu Wileńskiego; lecz obźałni 
przedłużając należną satysfakcją na przemian 
wzdawać siebie dopuszczacie , i tak w roku 
i 8 a3 maja a5 obżałni Adamowiczowie wzdąć  
siebie na lukra banicyi doczesney i wieczney  
dopuścili, a z Pomarnackiemi i Czarnockiemi  
poszła suspensa,  na dniu zaś 04 oktobra ob
żałni Adamowiczowie na lukra infamii, a Po-  
marnaccy po dekrecie suspensionis również  
wzdąć siebie na lukra infamii dozwolili ,  i dla 
tego z Czarnockiemi poszła dylacya kopii z 
spraw w poparciu jakowego processu pozywa
jąc żałcy przed Sąd Ziem. Wileń.  zakłada na
stępne prośby: o nakazanie warowania actiyi-  
tatein loci standi obźałnym Adamowiczom na 
lukra banicyi doczesney i wieczney 1823 ma
ja 2 5 , a na lukra infamii oktobra a Pomar-  
nackirn zaś na lukra infamii tegoż oktobra 24  
dnia, o zatwierdzenie pokładających się dowo-  
dow , a mocą onych sądzenia dla żałcego na 
wszelkich funduszach po zeszłym Franciszku 
Adamowiczu Stolniku Mścisławskim pozosta
łych  i przez obźałnych zawładanych summ kapi
talnych jedney cz. zł. 6,470, zł. 5, drugiey cz. zł. 
8 .5o, trzeciey r. sr. 16,456 z wydetrunkowaniem  
z t ey ie  trzeciey summy illości dekretem ex-  
dywizorskim oslrzeźoney,  czwartey cz. zł. 2,000,  
piątey cz. zł. 2 25 , szóstey cz. zł. 129; siód- 
m ey cż.zł .  i 35 zł. 1, gr. 1 7 , osmey cz. zł. 260,
0 zrekognoskowanie i nakazania powrotu tych 
summ , lub złożenia dowodu,  które zeszły A-  
damowicz czyniąc oblikwidacyą z zeszłym X ię -  
ciem Zubowem na rachunek procentów pobie
rał, o doliczenie respective z każdey summy  
powyźey  wyszczególnioney procentów od cza
su zawinienia po dzień naznaczyć się powin-  
ney satysfakcyi wypadających , o nakazanie 
zwrótu tych summ, jakie rachunkami przez ze
szłego Adamowicza są okazane, jeżeli sukces-  
sorowie istoty onych kw itami ,  lub assygnata-  
mi, jak się zeszły Franciszek Adamowicz obo-  
w i ą z a ł , nie dowiodą ,  o zwrót  kosztow pra
wnych ,  0 przeznaczenie naykrótszego do opła
ty  terminu, a w  razie uchy bienia, zastrzeżenia 
inekwitacyi  do wszelkich funduszów zeszłego 
Adamowicza w czyimkolwiek ręku będących 
ad extenuationem, z wolną wyprzedażą rucho
mości przez publiczną l icytacyą; o nałożenie  
zaprzeczenia za pośrednictwem władzy Zwierz-  
chniczey na wszelkie fundusze obźałnych Ada
mowiczów, Czarnockich i Pomarnackich, do
póki aktualna wypłata summ nie nastąpi, zwró
tu wszelkich papierów do załcego należnych 
przeznaczenia, o uznanie bliższości do dowodu
1 odwodu dla żałującego chociażby za juramen-  
t e m ,  i tego decydowania, co ze strony załgo 
proszonym będzie; sa!va melioratione żałoby.

Roku j 8q3 mca gbra 28 dnia, Woźny  
niżey własnoręcznie wyrażony świadczę:  iż z 
tego autentycznego pozwu kopii zgodnych trzy, 
ba herbowym papierze pisanych w sprawie

W ID .  Jana Józ«fa dwóimiennego Barona Chau-  
doir ,  niegdyś kupca jey  giłdy pod firmą bra
ci Chaudoirs piszącego się, ad praesens dzie
dzica dóbr ziemnych,  Jedną W W .  Stanisławo
wi b. Sędziemu Granicz. Gubernialnemu Gro
dzieńskiemu, teraźnieyszemu Prezydentowi Są
du Ziem. ptu Ludzkiego, i Leonardowi b. Sę
dziemu Granicznemu Lidzkiemu, poźniey D e 
putatowi wywodowemu Adamowiczom, jako 
aktorom i Plenipotentom dalszych Adamowi
czów, oczewisto w ręce w mieście Wiln ie  po
dałem, drugą W W .  Fel ixowi b. Prezydentowi  
Grodzkiemu ptu Lidzkiego, Janowi Maiorowi  
Woysk Rossyyskich i Kawalerowi,Gasprowi P o 
rucznikowi woysk Polskich a teraź. Sędziemu  
Granicz. Lidzkiemu , Ignacemu b. Sędziemu  
Granicz, ptu Lidzkiego, Kazimierzowi Sędzie
mu tegoż ptu , Edwardowi Regentowi Sądów 
Granicz. Guber. Grodzień. i drugiemu Ignace
mu Rotmistrzowi Adamowiczom , loco pfera- 
gendae executionis jako po dekretach niestan-  
nych jednym 1823 maja a5 dnia banicyi do
czesney i wieczney,  drugim oktobra a4, infa
mii zapadłych, trzecią W  W. Xa weremu Pod-  
stolemu Witebskiemu i Józefowi Podkomo
rzemu powiatu Słuckiego , oraz potomstwu  
z Aloizego Czarnockiego Xaweremu i Estel-  
li z dokładem opieki ^Czarnockim , jako nie-  
mającym w  Gubernii Wileńskiey ziemnego  
funduszu, do drzwi Sądowych przed Sąd Ziem.  
Ptu Wileńskiego na kadencyą z porządku nay-  
pierwszą lrzykrólską lub po niey następną po-  
przy bijałem , i o potrzebie stawania i odpo
wiedzi  przed tymże Sądem opowiedziałem i 
oznaymiłem. Dat ut supra. W o ź n y  Sądu Grodz,  
Ptu W ileń .  Marcin Kuczyński.

Roku 182.3 mca grudnia 4 dnia. Przed  
aktami Orod^kiemi Ptu  Wiltsń. stawając oso* 
hiście W oźny  wyźey  wyrażony relacyą ni-  
nieyszego pozwu zeznał. Przyjąłem Regent  
Józef  Bohusz.

Roku 1823 mca xhra 7 dnia W oź n y  ni-  
i e y  wyrażony,,świadczę: i i  z tego pozwu ko
pią zgodną z autentykiem w sprawie WJP.  
Jana Jozefa dwóimiennego Barona Chaudoir,  
W W .  JPP. Piotrowi tylko względem star
szeństwa małżeńskiego, a Annie z Czerni
ków primo voto Fianciszkowey Adamówi-  
CZnw’ey Stolnikowey Mścisławskiey, ad prae
sens Poinarnackim Regentom Sądu Głównego  
Litewskiego Wileń.  2go Departamentu posiada
czom majętności Giersituciszek: oraz jako suk- 
cessorom i posięgającym spadek po zeszłym  
Stolniku Adamowiczu,  aktualnym żał. de-  
bitorze, ewikcyi  uległy, oczewisto w  ręce w  
majętności Giersztuciszkach w ptcie W i łk o 
mirskim leżącey, przed Sąd Ziem. Ptu W i le ń 
skiego , na kadencyą z porządku naypierwszą  
lrzykrólską lub po niey następną , J o j o  pera-  
gendae executionis jako po dekrecie niestan-  
nym w roku teraźnieyszym i 8 a3 8bra a4 dnia 
na lukra infamii otrzymanym, podałem, i o po
trzebie stawania i odpowiedzi przed tymże  
Sądem zapowiedziałem i oznaymiłem. Dat ut  
supra. Stefan 1 'rzesnicki W o ź n y  Ptu W i le ń 
skiego.

Roku i 8 fl3 miesiąca decembra 7 dnia 
przed Aktami Ziem. Ptu Wokomirskiego sta- 
wnjąc obecwie W oźny  wyżey  wyrażony r*la-



cyą takowego pozwu Urzędownie zeznał. Przy
jąłem Ignacy Junosza Dąbrowski Ziem. P tu
W ile n .  R egent.

T a k o w y  pozew Redakcyę, może umieścić 
w  gazecie  Kur.  Lit.  Joachim Czyi Sędzia  
Ziem. P tu  Wileń.

S ą d /  Exdywitorskie.

i Sąd Podkomorsko Exdy wizorski na do« 
mierzenie satysfakcyi z majątku Rymowioa kre- 
dytorom zeszłego Jana i Scholastyki z Sali- 
strowskich OsmoLkich Chorążych byłych woysk 
polskich, oraz na wydzielenie części z tegoż m a 
jątku dla sarney W .  Scholastyki Osmolskiey 
przychodzącey, dekretem Remissyynym Sądu 
Ziemskiego P tu  Oszmiańskiego w roku teraz 
upływającym nowembra 29 d. zapadłym, posta
nowiony, w terminie zamierzonym do tegoż ma
jątku Rymowicz w Pcie Oszmiańskim w parafii 
Hulszańskiey położonego, przybyły,  wyrokiem 
swym pierwszo zjazdowym w dniu j 5 teraźniey- 
go mca xbra ogłoszonym, wszelkie kwestye 
akcessoryynemu stopniowi sprawy konkursowey 
właściwe załatwił,  i w tym porządku kompor- 
tacyą wszelkich tranzaktow na tych stronach, 
które za dekretem Ziemskim Oszmiańskim k o 
pią z sprayv i komportacyą decydującym oney 
niezaskutecztaiły, uznawając złożenie wszystkich 
papierów do takowey sprawy posługujących 
w kaocelaryi Ziemskiey Oszmiańskiey w dniu 
28 januaryi 1824 roku na cztero tygodniową 
persystencyą tymże stronom zalecił, i termin 
na zjazd swóy powtórny dzień' 5 maja 1824 
roku naznaczył, dia zawiadomienia przeto wszy
stkich i n t e r e s s o w a n y c h  ninieyszą ąwizacyą dla 
t rzykrotnego opublikowania do g a z e t y  K u r y e r a  
Litewskiego podaje. Roku 18*3 xbra i 5 d.

Józef Szalawa Hałko Podkomorzy P tu  Z. 
Prezydujący.  Jozef Bukaty Sędzia Ziemski O-  
szmianski Exdywiz.  Karo l  Mosiewicz Sędzia 
Ziem. Oszmiań. Exdyw.

O s t r z e ż e n i e .

s  Niżey podpisany, za obligiem w r. i 8 i 4 
julii 23 d. przez Star.  Leyby i Feygę Moyze- 
szowiczow Poznianow mając pretensyą do ich 
kamienicy w Wilnie na ulicy niemieckiey N* 
379 oznaczoney, z ewikcyi tymże obligiem u- 
staloney , gdy widzi, i i  sukcessorowie Łych P o 
znianow, w processie rozpoczętym wiele odkry
li kondyktowych tranzaktow, przeto iżby nikt 
o takową kamienicę, z nikim w żadne układy 
wchodzić przed uspokojeniem niżey podpisane
go w należności niechciał, gdyż inaczey dług 
na oney opierający się uspokajać p rzym u
szony będzie, przez ninieysze ostrzeżenie wie
dzieć daje. Józef Bohdziewicz.

Takowe ostrzeżenie Wolno do K uryera  
Lit.  umieścić Wincenty Malinowski P.B.M.W«

5 . Wincenty  Niewiadomski syn Jana i K a
tarzyny 2 Ziantargkich Niewiadomskich P ó ł 

ko Wfinkowstwa woysk Polskich w roku i 80S 
ze szkół Białostockich Wydaliwszy się, żadney 
nienczynił do familii awojey odezw y ,  uiżey 
więc podpisana,  rodzona jego siostra, wzywa 
obywateli,  a osobliwie Plebanów, iżby mają
cy wiadomość o życiu lub śmierci rzeczonego 
Niewiadomskiego, ra.czył o tern donieść do fol
warku Koźan w Obwodzie i powiecie Biało
stockim położonego, a poniesione na to wyda
tki, z wdzięcznością zwrócone mu będą. Sokół
ka j 8 a 5 dnia 10 listopada.

Józefa z  Niewiadomskich Krzyżanowska,

O ś w i a d c z e n i e .

2. Oświadczenie imieniem W\ JPana Do
minika Szklennika Adwokata Sądu Głównego 
Litewsko Wileńskiego czyni się w rzeczy na* 
s tępney;  W ,  Jakób Marcinkiewicz powierzył  
żałującemu swóy interes w Sądzie Głównym 
Litewsko Wileńskim 2go Departamentu W r e -  
miennego, i część do niego papierów wręczył , 
z J W W .  Sukce9sorami Michała Ogińskiego i 
JW.  Brzostowskiey; ten interes już na dekre
cie kopii z spraw i komportacyi został opar -  
ty, lecz teraz daje się słyszeć żałującemu, że 
W. Marcinkiewicz żyć przestał; '  jakich zaś po 
sobie zostawił sukcessorów niewiadomo, aby 
przeto ciż sukcessorowie wiedzieli o wiedzio
nym processie, a ztąd aby, czy to dla popar
cia onego, czy też dla przyjęcia,papierów r a 
czyli się do żałującego zgłosić, ninieysze czy
niąc oświadczenie , one i do Gazet K urye ra  
Litewskiego podaję. Dat  roku  i 8a3 9bra i 5 
dnia. Dominik Szklennik Sądu Głów. Adw.

Roku 1823 gbra 27 dnia. Stayyając o b e 
c n i e  u Sądu Adwokat Julian Kałaus takowe 
oświadczenie do Akt podał. Jan Rossochacki 
Sądu Głów. Depart.  Wrem. Prezyd i Kawaler.  
Justyn Biesiekierski Assesor Sądu Głów. W i -  
leń. Józef Puzyna Głów. Sądu Gnbernii W i -  
Jeń.  Asses. Teodor Wańkowicz Sądu Głów. 
W rem .  Assesor. Sekretarz Wacław Klukowski.

3 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu  ogłasza się, iż na przedaż murowa
nego domu zruynowanego i zupełnie spusto
szonego w Wilnie na Tatarskiey ulicy pod N« 
664 , dla Uskutecznienia 5go targu, naznaczono 
dzień ig terażnieyszego decembra, a zatem ży
czący mieć udział w takowym ta rgu ,  zechcą 
przybywać do tego Rządu na dzień oznaczouy. 
Dnia i 4 decembra i 8a 3 roku.

Assesor i Kawaler  Nowicki.
Sekretarz i Kawaler  Kleyst.

Sąd Exdywizorski.

3 . Dekretem Ziemskim P tu  Wileńskiego 
dnia 16 gbra i 8a 3 roku ustanowionym, dla u-  
satysfakcyonowania wierzycieli tak zmarłego 
W'incenlego Kuczewskiego Woźnego Pfu W i 
leńskiego, jako też żyjącego jego brata Karo-



la Knczbwskiego , na wszelkie fundusze prze
znaczonym został Sąd Taxy i Exdy wizyi, za- 
tym początkowemu sprawy zaosnowaniu w ła 
ściwe dylacye kopii z spraw; komportacyi do
kumentów, mwentacyi i administracyi niemniey 
adcytacyi debitorow, a z tradycyynemi posse- 
sorami akta inkwizycyi, kdkulacyi  i werefika- 
cyi są wyznaczone ; żeby więc kredytorowie i 
pretensorowie z jakiegokolwiek żrzódła do fun
duszów zeszłego Wincentego i żyjącego K a r o 
la Kuczewskich stosunki mieć mogący, do na-  
s lępney oczewistey rozprawy sub amissione 
rei  stawali, a debitorowie źe w ich niestanno- 
ści nastąpi oczewisty dekret , zatem niedogo
dnością przydarzyć się mogące własney winie 
przypisać będą powinni, wiadomemi byli, ni- 
nieysza trzykrotna do Gazet  Kury  era Lit.  w y 
daje się awizacya,

a Niźey podpisany na irfiie W .  Karoliny 
z I rzykowiczow Kontrymowey Sędziney Gran.  
W ileń .  na rubli sr. 100 łącznie z  moją żoną A n 
ną wprzód Oleszkiewiczową wydał oblig, a ja 
kiego taż W .  Sędz. Kontrymowa nie uznała 
przez oświadczenie w roku idącym grudnia i t  
d. w aktach Grodz. Wileń.  zaniesione na rzecz 
swojego męża i jego kredytorów W  W. Dersz- 
kofów: lecz ponieważ niżey podpinany zniewo
lony przez tradycyą wypłacać tęż summę jaka 
pomiernonym obligiem jest objęta W  W. Dersz-  
kufom, a oblig takowy nie Wiadomo w czyim 
zostaje ręku:  przeto aby onego nikt nienaby- 
wał  i i e  za onym nic nie zostaje dłużny niniey- 
sze trzykro tne do K urye ra  Lit.  niżey podpisa
ny podaje ostrzeżenie.

Wincenty  Domański L. U. W .
Takowe ostrzeżenie wolno pomieścić do 

Kuryera  Lit.  Daniel W e n e r  R.  M. W.

5 . Excerpt  Oświadczenia t protókułu po
tocznego Kaucelaryi Miasta Wilna  w dacie 
poniźey wyraiającey się zapisanego i t e y ź e jd a -  
ty  stronie potrzebującey urzędów nie jest wydań.

Roku i 8“j3 miesiąca decemhra 5 dnia. 
Przed Aktami Miasta Wilna stawając obecnie 
starozakonny Arya Szymel Abramowicz poniż
sze oświadczenie wpisać do protokułu podał 
w słowach: Oświadczenie imieniem staroz. Aryi 
Szymelr. Abramowicza Jajesa Oby w. Wileńskie
go zanosi się oto: iż co żałcy mając różne ra 
chunki z Underoficerem Mikołajem Iwanem 
Szczotczykiem, wydał w roku przeszłym 1823 
decemhra 1 dnia temuż Szczotczykówi wexel  
na rubli assy 15oo, doliczywszy do takowey su m 
my r. assyg. i5o z terminem opłaty rntówkami 
co miesi‘ąc po r.  ass. i 35 akonto kapitału,  żałcy 
nięchcąc wchod/ić w procedera z ób żalnym 
Szczotczykiem, jak nayakuratni ty każdego mie
siąca od 1 decemhra 1822 do dnia lyb ra idącego  
r. po rubli ass. i 25 aconto kapitału i udzielnie 
procent od całey summy rubli ass. 7 i pół opłacał, 
na co tenże Szćzótczyk własnoręcznie żałcego 
zakwietował,  jednak nieszczęściem żałcy takowe 
kwity zgubił 1 wraz o takowey zgubie do G łów -  
ney Policyi Mieyskiey Wileń  objawił, na dniu i  
xbra idącego mca, gdy żalcy pray był do Szczot- 
czyka dla rozliczenia się o re&tancyą summy za 
pomiemonym wexlem, jakby należną, tenże

Szczotczyk unikając  od żałgo  rozrachunek z żałmi 
uczynić niechciał, zapobiegając zatem aieby ża
łujący  niebył przez kogokolwiek za takowym 
wexlein,meinal całkiem uspokojonym, do p o w t ó r -  
n e y  opł at y  p r o / . e k w o w a n y m ,  ninieysze oświad
czenie w  A k t a c h  p u b l i c z n y c h  zapisuję  (w  pro- 
t o k u l e  podpis  t a k o w y ) .  A r y a  Szymel Abra
mowicz Jajes ko łk am i  ooo. Correctum Ignacy 
Misiewicz Regent  M as ta  Wilna.

Takowe oświadczenie jako w Akta Magi
stratu Wileń.  zamieszczone, £e do druku przez 
Redakcyą przyjęte bydż m o ż e , świadczy Są
dów. Magistr.  Wileń.  Prezydujący Bur. M. W.

Wincenty Malinowski.

3 Oświadczenie imieniem niżey podpisa
nego zapisuje się w rzeczy Oto*, za prawem 
wieczysto cesyinym przez W.  Antoniego Rose- 
ńa Seambelaiia dworu poi. w r, iS aa feb rua r .  
24 dnia wydanym et eorundem a5 na Sądzie 
Ziemskim Wiłkomierskim przyznanym; oświad
czający się został dziedzicem majętności Gaczan 
w ptcie Wlłkomier.  w parafii Juźyńskiey poło- 
źoney, na pewność zaś ewikcyi mogących od
kryć się jakichkolwiek nad tabellą zajętych 
pretensorow, część kapitału W .  Antoni Rosen 
w ręku oświadczającego się na lał 3 zalokował, 
dopiero kiedy dotąd jeszcze żadnego oświad
czający się dopominku od nikogo nie doświad
czył, kiedy podług prawa Statutu LiteW. ar -  
tykr. łu 10 z R. 7 dawność trzyletnia nabywcę 
od pretensorow osłania dla uznaney zatem 
dogodności, oświadczający się uprasza wszyst
k ic h  mogących mieć jakie stosunki i pretensye 
do majątku wyż wyrażonego Gaczan,  aby dla 
okazania p re tensyow, i  układu z] dowodami 
śóbie posługującymi, niezawodnie do mia
sta powiatowego Widz w powiecie brasławskim 
położonego w roku i 8c4 , aprila a3 d. do Kan- 
celaryi Ziemskiey przybyli, potym zaś te rm i
nie, gdy oświadczający się niedostrzeźe nowych 
nad tabelę do Gaczan pretensorow; nie obojęt
nie kapitał eWikcyiny w terminie powrócić W.  
Szambelanowi Rosenowi zostanie obowiązany,  
a Gaczany podług prawa za swobodne uważać 
będzie, w tern przeto celu zanosząc w Sądzie 
Gł.Wileń.  2go Depart,  to oświadczenie one przez 
K urye ra  Litewskiego awizować postanawia* 
D a l t  roku i 8 a3 miesiąca ()bra 3o dnia.

Kazimierz Rosen b. Podkom. Brasławski.
Roku  1823 mca decembra 5 dnia w De- 

partameńcie 2gim Sądu Głównego Litewsko 
Wileńskiego stawając obecnie adwokat  tegoż 
Sądu Antoni Mokrzecki takowe oświadczenie 
imieniem b. Podkomorzego Brasław. Kazimie
rza  Rosena pisane i podpisane do akt podał.

Szymon Zawisza Prezydent .
Wincenty  Rogalski Sowietnik i Kawaler .
Fabian Swiątecki Assesor.
Stanisław Paszkiewicz Assesor Gł. Sądu.
Sekretarz Tytu larny Dobrzański.
Takowe oświadczenie dozwala się pomie

ścić w Gazecie Kur.  Lit.  Swiątecki Assesor.
3. Niżey podpisany ma W swoim domu pod 

N. 264 w  lokacyi dwie duże podróżne zimo
we Budy skurą pokryte do sprzedania, kto so
bie życzy one kupić w umowę weyść może z 
onym. Xawery Budkiewicz.


